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Wiadomości zagraniczne*
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t ? w c z o r a j s z e j .

P aryż  30 Grudnia. —
Wczora j  JK.  Mość dawał  obiad,  na któ

rym anajdowało się wielkie mnóstwo [mrów 
i deputowanych.

Adres  izby parów ob mowę od tronu p r te s  
większość mimsteryalną uchwalony,  m a  być 
przez wielką deputacyą tejże izby, jut ro al
bo po jutrze złożonym królowi.

Niepodpada juź  wątpliwości ,  Ło sprawa 
belgioko-holenderska,  ostatecznie juź  na kcn-  
ferencyi londyńskiej  rozstrzygniętą została, 
zatwierdzeniem zupełnem wiadoiuych 24 ar-  
tyknló w, mocą których, między innemi, xięstwa 
Luxeinbursk ie  i Lirnburskie na zawsze od 
Belgii  odpadają.  Dziennikarza bruxelscy pio
ru nu ją  niezmiernie przeciw temu postanowie
niu i wzywają wszystkich do broni,  ale to 
zapewne wszystko na dtklamacyBch się skoń
czy, bo ani w ą tp ić , że rząd Belgijski lepiej 
rozumie swó .ni“res niż gazrty bru ie l sk ie .  
Z ni n i  exaltaci PP.  Potter  i Bar te l s ,  o k t ó 
rych ledwie już  było słyszeć, t aczyna jąznowu w 
dziennikach występować; —  zdaje się atoli 
że już  tak bardzo stanowczego niemają g ł o 
s u ,  — i że wpływ swój  n ie co ' przeżyli.  —  
Pismo demagogie* ne pod nazwą *Lc Belge»

którego Barlalo jes t  duszą ,  daje wpraw
dzie jeszcze znaki życ ia,  —  ale mało czy
ni wrBŻenia; —  więcej wyzywającym fjeat  
Observateur któoy wyraźnie wzywa Belgij-  
czyków do broni  przeciw całej E u rop ie ,  —  
a nawet usiłuje straszyć mocarstwa tej czę
ści świata,  mającej  najwięcej rozsądku i d o .  
świadczenia:  —  jest  to juź  nie nowy, bo do
syć zużywany rodzaj oręża ,  którym Obserta• 
tfur  Bpcdziewa się zdobyć Luxetuburg  i Lim- 
burg na korzyść Belgii.

Ostatnie wiaoomości z H iszpani i , potwier
dzają dawniejsze doniesienia o niepomyśl
nym attaku dywizyi Esparte ra  ua pozycje 
karl istowskie pod A la w ą ,  mianowicie na wiea 
Pablicion,  przeciw dziesięć razy mniejszńj  
sile kar l i s towskiej , którego widzem byt sam 
Muroto. - -  W  głównej kwaterze Don C a r -  
losa u t r zymuią ,  że nieprzyjaciel al takując 
uporczywie,  lecz nadaremnie ,  oszańcowene 
doiny przez kBrlisiow, — do 800 ludzi ntra-  
cii i zniczem nstąpić musiał.  Kar liści ,  któ— 
remi na tym punkcie dowodził  pułkownik 
Don Isidro Ruiz Eą ui lą s ,  bronili się j a k  
lwy.  Espartero strącony tym wypadkiem, po
wrócił  do Logrono.  — Potyczka tB, uważa
na jest  SB najświetniejszą j a k ą  dotąd karli- 
ści stoczyć mogli.  Maroto otrzymuje teras 
nie tylko najwyższe dowództwo wojsk ka r l i



stow-kich,  lec* wpływem swoim,  potrafił 
najgorl iwszemu z swoich stronników hra-  
biemu Negri ' ,  wyjednać u Don Karlosa sto* 
pień szefa sztaba jeneralnego wojsk biskaj- 
skibh i nawaryjskich.

Z  drueiej sirony, ogłoszone dawniej zwy
cięstwo jenerała  Borso nad Kabrerą  pod 
C h iv ą ,  egranicza się dziś na tein,  że to nie 
była żadna nawet potyczka,  — lbcz po pro
s t o ,  że jenerał  Borso ,  postępując zc Forka-  
d e l m  sprzątał  po drodze inaroderów ysleką- 
cych się za arniiją^ — i nazbierał  ich do 
108 Bitwy ani potyczki wcale dotąd aa tym 
punkcie nit było.

Najnowszy numer dziennika Senttnelle 
des Pyrenees donosi od granic nawaryjskich, 
ze Gspartero rozdrażniony k lęską  swoich pod 
Poblacion, (na lin.i Alava), gdzie 7000 w o j 
ska nieniugło nic dokazać przeciw 400 ka r -  
l is tom, i pobite zostało ; postanowił w związ
ku b jenerałem Don Diego Lo n,  jeszcze rab 
uderzyć na wreś Poblac ion,  i razem na Los 
A r k o s ,  Mówią  że sobie przysiąg ł , źe oba te 
miejsca w perzynę obróci. Jenerał  Maroto,  
dowirdz:awszy się o ' t a k  energieznein posta
nowienie l i r . ,  u - g o  L u  c h a  n o ,  pomasze
rował  do Estelli dla ł  i twie jscegj  dawania 
Stamtąd posiłku zagrożonym punktom. »Zda- 
je  się inówi S entinetleie poruszenie to (je- 
Żeli znowu Esparte ro inaczej się iiienamysli); 
doprowadzić m - ż e  obiedwU strony Jo stanów* 
czego spotkania.  , -

Papiary hiszpańsie 5 proocentowe nn gieł-  
€zie paryskiej ;  ważą się pomiędzy IG— 17 
za 100. —  Na giełdzie f rankfortskiej  d. 2 
Stycznia po za 100.

W i a d o m o ś c i  z  p o p k z e d n i c h  p o c z t .

—  IVdrszawa  5 Stycznia.  ■—

Z powodu szczęśliwie olbyłycb zaręczyn 
Je j  Cesarskiei  Wysokości  Wielkiej  X.iężniez- 
ki  Maryi Mikolajówny i  JO .  Xięciem Ma* 
xymilianem Lencli tenbergskini , odbyło się 
również  nabożeństwo dziękczynne w dniu 
onegdajszym w tutejszym kościele ś. Krzyża.  
J W .  Chm ie l ewsk i , biskup sufragan i admi
nistrator arcbidyecezyi Warszawskie j ,  cele* 
Lrował  niszą św ię tą ,  w k..ńcti k tór e j ,  zain
tonował :  T e  Deuin. Obecni na nabożeństw] ■ 
członkowie rady Stanu, rady administracyj
nej i ursędniey władz w.zelkic l i , połąezyii 
% celebrujący ni knpłaneui oajgorętsse modły 
do P r sedw ie czue go , o zlanie łask wgaelki .h

na dostojnych nowo-zaręczonych, tudzież na 
całą łaskawie nam panującą Familię.

—  M a d iy t  15 Grudnia.  —
Słychać, że królowa nie przyjęła dymis- 

svi jenerała  Cordoyy. Ale u trzymują ,  że j e 
nerał  ten zamiast udać się jak  mu rozkazano 
do Sewilli ,  pośpieszył  ku stolicy. Zapewn ia 
j ą  także;  że jenera ł  Cleonard pomimo silne
go wsparcia ze strony Espartery i t eraźniej
szego mi nistra wojny popadł w niełaskę.

Jeuera l  Soriu, Seuator  i gubernator  Ma
drytu,  został z ża lem powszechnym oddalo
ny. Jako następcę jego wymieniają jenerała  
Don Francisco Narvaez .

—j B ruxella  28 Grudnia. —
Sprawa banku belgijskiego znalazła,  j a k  

się zdaje, t rudności ,  w pośród Komissyi izby 
reprezentantów.  Poniewa'ż r a p o n  w tym przed 
miocie nie został  złożony wczora j ,  mo żną  
się go przeto spodziewać dopiero po ś w ię 
tach. S łyc hać ,  że pan Bronckere  podał się 
do dyraisyi j ako  dyrektor  banku.

Rozm aitości.
R O Z B Ó J N I K  K A R A  ALI .

R zecz wyjęta  z rossyjskiego Dziennika Spra* -
wiedlitroici z  dnia  28 stycznia  1808.
W obwodzie Za ra j sk im,  guberni i  k a z a ń 

skiej ,  w A*/ i  Rossyjskiej ,  wichrzyła już 
przez długi czas straszna banda rozbójni 
ków spokojność pnbliczną,  napadając na 
podróżnych,  na domy i na cal* w ki. Samo 
imie herszta tych łotrów Kora* Ali ( c z a r u /  
Ali) ,  t rwogą  przerażało mieskańców tej r o 
zleglej i obfitej kra.ny.  Więcej  niż prsez 
osin miesięcy, nadaremne były śledzenia władz 
policyjnych i poszukiwania wojska ,  aby od- 
k r j ć  schronienie tycb łotrów. Wyznaczono 
nareszcie sa głowę Kara-Alego 5000 rubli  
nagrody,  a z ■ każdego z jego drużyuy,  ży
wcem iub trupem sądowi  dostawionego,  ęo 
1000 rubli; lecz i to nie pomogło.  Wszki .se 
nie stygła gorl iwość władz w usiłowaniu w y -  
gubienia tego łotrowstwu i przy wrócenia oby- 
wateluin supe łnńjspokojności .  Jakoż  poszczę
ściło się narezzcie Teodorowi  Tracowi ,  u r zę 
dnikowi obwodu zarajskiego,  schwytać dnia I go  
listopada r. 1837 straszni., słynnego Kara-A* 
lego,  pi»< ,u jego tou arsyszow i ' in lodą  nie 
wiastę,  k tórą  jego żoną iub naiożnu-ą min* 
now ano.

Stosownie do rozkazu kazańskiego sądu  
karzącego , wydanego od Cesarskiego pełno*
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m ocnika , śledztwo \» tej sprawie wykonano 
zostało z największą ścisłością. Oto je s t  treść 
tego rozkazu:

» W  linię Jego Cesarskiej  Mości Najja* 
śniejszego Mikojaja Pawłowicza,  aamodzierzc 
YYbsech Bossyi eic. INakazujemy komissyi 
(ju następują imiona komissarzów) , aby ua- 
tychmiast przedsięwzięła sądowe śledztwo 
wygięciem Kara-Alego i jego wspólmków.  
Kora-AIi ,  Ta ta r  rodem z Kazano,  obwi-iiony 
jest  o trzykrotne zbiegostwo z wojska,  o po 
pełniane przez piętnaście miesięcy łotrowstwa 
W którym to czasie dopuścił się piętnastu 
rozbojów, trzydziestu i dwóch łupieztw; nie
zliczonych kradzieży i oszustw różnego ro 
dzaju.> W  Kazaniu dnia 20 listopada 1837 
roku .

Kommissya ukończyła swoje śledztwo d. 
ij) grudnia i przesłała sądowi karzącemu na 
stępujące.

Z i) A N I E  S P R A W Y .

D o n i e s i e n i e  F e d o r a  T r a c o w o ,  
o schwytaniu rozbójników:

^Dnia Igo sierpnia,  otzymałem od wła
dzy ro zka z ,  abym śledził kryjówki  bendy 
ruzbójn ików K a r a - A l e g o ,  i starał  s.ę ich 
(chwytać; 50 kozaków, pod rozkazami cho
rążego  Dzurylown i 25 żandarmów pod po 
rucznikiem Nejmanem dano mi na tę wypra
wę. Lecz wszystkie śledzenia nasze były da
remne. Prze trząsa łem cały obwód wszerz i 
w d łu ż ,  i nic nie wskurawszy powróciłem 
d. 2 października do Z i r n j s k a ,  wybrawszy 
przytem, j a k  mi było nakazano ,  zaległe n a '  
obywatelach tego obwodu podatki ,  wyno
szące  ] 7,00u rubli ass. Lecz gdym j«ż p ó 
źno w nocy do Zarwjska przybył ,  odłożyłem 
do ju t ra  oddanie tych pieniędzy do kassy po
datkowej.  O północy, gdym sam na sani w 
swojej  izdebce p i s a ł ,. nagle drzwi się otwie
r a j ą  i staje przedeinną chłop postawy ogro
m n e j ,  w kożuchu baranim i smuszkonej  
czapce na głowie.  D łu g a ,  kudłata broda , 
czarne  wąsy,  długie i g ę s t e , nieporządnie aż 
na szyję spadające włosy, diabelsko i skrzą .  
«e się oczy, czyniły mi to niespodziewane 
zjawisko tern slraźniejszńiu i groźniejszfcin. 
Chciałem wolYć o pomoc; nim jednak  słowo 
Wyrzec zdol iłem , olbrzym ten stal już  prze* 
d e m n ą , a wskazując  jedną  ręką  na pistole
ty i kindżal  za swym pasem,  wielki palec 
drngińj  ręki  położył mi na usta. Skostnia 
łem z trwogi i przestrachu. On zaś usiadł 
przy mnie i, rzekł  ponuro,  ele spokojnie:  
•Tyś  T ra cow  — Tracow,  klureniu nakazano

śledzić i schwytać Kara-Alego.  Ja  jestem ten 
K ara -A l i ,  przypatrz mi się dobrze,  abyś mię 
poznał .» W tem zamilkł na chwilę;  a po
tem znowu się ozwał:  >Teraz już eś  mi się 
dohrze przepatrzył;  powiem ci więc ,  po co 
do ciebie przyszedłem; ty masz u siebie 17,000 
rub li . ...» Chciałem wstać i o pomoc zawołać,  
lecz on olbrzymią siłą .mią porwał ;  na zie
mię powali ł ,  i niepojętą zręczuością z aw ią 
zał mi gęhę chustką , ręce i nogi skrępował ,  
Potem w izbie wszystkie kąty prze t rząsa ł ,  
aż nareszcie te 17,000 rubli znalazł,  a zabra
wszy j e ,  przystąpił  do mnie i r z e k ł ,  przy
łożywszy k india l  do mych piersi .  »Mógtbym 
sobie milczenie twoje życiem twem zabezpie
czyć; lecz Knra-Ali ciebie się nie lęka i gar 
dzi tobą ,  a Pan twój ,  choćby tyle miał żol* 
n.er/.y, iN gwiazd na niebie,  przecieżbytn 
sprostać mu podołał  i mej wolności swobo
dnie używał.» T o  rzekłszy,  rozwiązał  mi gę
bę i zniknął .  Krzyknąłem na kozaków,  i w 
oka mgnieniu jużeśmy za rozbójnikiem go-  
jiili. Lecz nadaremnie! Za miastem post rze
gliśmy wprawdzie ślady koński ch kopyt,  wio
dące w góry, łecz taili straciliśmy je  nadwóch 
lub trzech rozstajnych drogach skalistych. 
Wróciwszy do Z i r a j s k a  przeglądałem zabu
dowanie,  j a k  się do niego mugł len łotr  do
stać. Drzwi nie były v y l . i i i . n e ,  Kcz k lu 
czem odemknięte.  Okoliczność ta i słowa 
K a r a - A  lego,  że wie iż inain przy sobie 
17,000 ru b l i ,  o czem,  oprócz moich Indii ,  
nikt niewiedział ,  obudziły we mnie pode j
rzenie,  że w tę sprawkę  i moi domownicy 
wchodzić inuszą. Atoli chociaż biciem i in- 
neini środkami przymuszałem ich do w y z n a 
nia prawdy, każdy przecież u t r zymywał ,  że 
o tuczem nie u . e  i że jest niewinny.»

»Będąo dnia 1gi, listopada na ta rgu  w P...  
post izegłem dwóch wałęsających się chłopów 
w cseriiiińskieiu odzieniu ("). Zarue pozna
łem w jednym z nich Kara-Alego ,  k tórego ,  
oblicze znstńło mi żywo w pamięci ,  i ani 
chwili nie zwlęka jąc ,  k rzyknąłem na koza
ków,  aby ich obstąpili.  Rozpoczął  się k r w a 
wy bój; pozpclstwo zamiast dawania nam po
mocy, na wszystkie strony pierzchało; rozbój 
nicy wściekle się bronil i ,  jeden kosak  został 
zabitym; trzech Lylo ranionych. Poszczęściła 
im się ni.koniec schwytać Kara-Alego.  Z a 
palczywie odrzucając b r o ń ,  Z a w o ła ł :  »Bóg
tak chciał! zabij mię zwiąż mię, czyń ze mną

*) C zcrem isnw ", naród  w le j pó l-A zyatyckiej Ga- 
bern ii zam ieszkały;
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to  chcesz;  mnie przeznaczenie przemogło,  
przeznaczenie jest  moim zwycięzcą!* Potem 
obróciwszy się do swego towarzysza ,  który 
ta k i e  obskoczony, jeszcze w oj ow a ł ,  silnyiu 
g łosem zawołał:  »Musruuiie! chroń się, ciebie 
ogłaszam moim następcą! A jeśli cię p r ze 
m o g ą ,  niech twój język będzie j a k  kamień 
niemy! »Na szczęście i Musrum się poddał; 
my też obu związaliśmy. W Więzieniu nic nie 
mogło ich przymusić,  aby się do czego przy
znali. W  końcu Musrum w męczarniach prze- 
bąknął:* Patrzecie w Kyrymału (góra Kyrym) 
znajdziecie tam jaskinię Mustafy-djabla.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Pan Beirot  i panna Garcin, dali pd dawna 
zapowi edziany koncert  w teatrze de la Kona' 
issance , i oboje bardzo się podobali. Panna  
Garcia nie dała się jeszcze słyszeć w Paryżu.  
Niecierpliwie oczekiwano ozwania się siostry 
sławnej Malibran; położenie młodej s'piewau/.ki 
było przez to nader trudne. Jednakże  talent

je j  zwyciężył, słuchacze byli zachwyceni.  P .  
Beirot,  którego już  dawno znaliśmy, za pierw
szym pociągnięciem smyczka odzyskał dawną  
sławę i uwielbienie, i zarobił  na nowe, przez 
wykonanie tremolo (na tema Betowena) cze
go jeszcze \v Paryżu nie grał .  Oklaski  by
ły nadzwyczajne, bez granic; Paganini zn a j 
dował się między [słuchaczami, i dzielił ich 
uniesienie całą duszą. Utrzymują,  że od cza
su jak  przestał  występować publicznie nie 
słyszano dotychczas w Paryżu nic, coby tak 
zbliżyło się do gry jego  jak  g r a  Beriota W 
tym ustępie.

P R ZY J E C H A L I  1*0 KRAKOWA.
Od dnia 9 do dnia 10 Stycznia.

Sader L ud . ob ., z Polski.
W yjechali z Krakowa.

K ubiczkow a M ar. ob ., Ł;\cki F ried rich  ob ., S lia- 
sny I r . ,  do Polski; — Strow ski ób ., W a r /y c k i  F lo r. 
ob., Paprock i W in cen t ob ., W olosiew icz F r .  ob do 
G alicyi.

Doniesienia Urzędowe.
N r  o 9273

WY D Z I A Ł S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICYI 
W  S E N A C I E  R ZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i scitle Neutralnego  
fiHasta Krakowa i  jego  Okręgu 

Ponieważ licytacya na zbiór trawy plan
tacyjne! przez rok jeden w oddziale od ulicy 
Szpitalnej  do połowy wielkiego koła dla braku 
pretendentów na dni u 31 grudnia r. z. do skutku 
nie doszła przeto Wydział  zniżając p ra e ti•

um licili do złp. 6 gr .  20 podaje do po
wszechnej  wiadomości iż licytacya t a n a  dniu 
22  b. m. i r. w godzinach przedpołudniowych 
w biórach WyJzio lu odbywać się będsie. 
Chęć zatem l icytowania mnjący stawić się 
zechcą w gotowe pieniądze zaopatrzeni.

Kraków dnia 4 stycznia 1839 r.
Senator Prezydnjący, 

K i e ł c z e w s k i .
Referendarz L . W o lff .

D oniesienia prywatne*
Dnia 11 stycznia b. r. w domu pod Nr. 

677 w urzędzie komorniczym o godzinie 3 
z polódnia pierwsze piętro przez publiczną 
łicytaeyą domu Nr . 6-18 przy ulicy Mikołaj 
skiej  stojącego na lat dwa wypuszczone zo
s tan ie ,  życzących sobie zadzierżawienia r a 
czą się w potrzebne radium  zip. 50 zaopa
trzyć dla złożenia przed l icytacyą,  warunki  
zaś każdego czasu w tymże urzędzie przej-  
rzyć m o ż n a ; dnia znś 22 m. i r. tychże w 
tymże urzędzia o 10 godzinie rannej  forte 
piano machoniowe z bronzein o 6* oktawach 
za gotową zapłatę sprzedane zostanie.

Kraków 7 stycznia 1839 r.

Skorczy/iiki Kom. Sąd.

K ryspin  hrabia Żeleński 
płacąc wszystko gotowemi pieniędzmi, ZRwia- 
dainia wszystkich kupców i rzemicśników, 
aby na iiuie do domu lub dóbr jego na kra-  
dyt nio niedawali,  ani robil i ,  w przeciwnym 
bowiem razie szkody jak ie  z tąd wyniknąć 
mogą  sami sobie przypisać będą musieli. (Ir . )

Mam zaszczyt zawiadomić osoby, które 
raczyły zgłosić się do magazynu nifgo w ce
lu , Abonamentu M uzycznego , iż K atalog  
filuzyka/iów  już  z druku wyszedł,

Antoni Sokulski.

Losów do 79tej król.  Pruskiej  klassycznńj 
łoteryi nabyć możne u podpisanego w k r ó ’ 
Prus.  biórze pocztowem. R ehęfdd ,


